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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

—  4 —  , W  e k ip e d , m ie s ię c z n ie T tg r .z o d n o e z e -  
4 F Z e Q p > d la . n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r. w ię c e j. W  w y - 

p a d k a e h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w z trz y m a n iu p rz e d a ię b io ra tw a , 

s ło te n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  

ia d a ć  p o z a te rm in o w y o h d o s ta rc z e ń  g a s e ty , lu b  s w ro tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r 

p rz y jm u je  o d 1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  s w ra e a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  n i. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . Ł  O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 6 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków,TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy oilną Ojczyzną/

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, c z w a rte k d n ia 1 9 k w ie tn ia 1 9 3 4 r Rok XIII.

P o s ie d z e n ie  K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  R a d y E p ilo g s tra s z n e g o d ra m a tu p rz e d S ą d e m

M in is tró w
PREMJE WYWOZOWE PRZY WYWOZIE OWSA.

W A R S Z A W A . D n ia 1 6 b m . o d b y ­
ło  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p a n a  P re -  
m jera Ję d rz e je w ic z a  p o s ied z e n ie  K o ­
m ite tu E k o n o m ic zn e g o M in is tró w .  
N a p o s ie d ze n iu te rn p rz ed y sk u to w a ­
n o  i u s ta lo n o  p ro g ra m  a k c ji p a rc e la -  
c y jn e j, sc a le n io w e j i m e ljo ra c y jn e j 
n a ro k 1 9 3 4 -3 5 n a tle p la n u  p a ro le t ­
n ie g o w  ty m  z a k re s ie ; w y słu c h a n o  
sp ra w o z d an ia M in is tra R o ln ic tw a i 
R e fo rm  R o ln y c h  w  sp ra w ie  z b o ż o w e j  
a k c ji in te rw e n c y jn e j z a o s ta tn i  
k w a rta ł, u c h w ala jąc je d n o c z e śn ie  
d o ra ź n e w p ro w ad z e n ie d o d a tk o w e j 
p re m ji p rz y w y w o zie w sa w  w y so ­
k o śc i 3 z ł o d  1 0  k g ., o ra z  p o s tan o w io ­
n o  p rz y jśc ie  z d a lsz ą  p o m o c ą  s ie w n ą  
d la lu d n o śc i W ile ń szc z y zn y i H u cu l-  
sz c z y zn y .

N a s tę p n ie K o m ite t E k o n o m ic z n y  
p rz e d y sk u to w a ł sp ra w ę b u d o w y k a ­
b la te le fo n ic z n e g o W a rsza w a — G d y ­
n ia n a o d c in k u ^ W a rsz a w a — T o ru ń ,  
p rz y ją ł d o  w ia d o m o śc i sp ra w o z d a n ie  
M in is tra  P rz e m y s łu  i H a n d lu  w  sp ra ­
w ie b ież ą cy c h ro k o w a ń h a n d lo w y c h  
o ra z u c h w a lił w n io se k M in is tra K o ­
m u n ik a c ji w  sp ra w ie b u d o w y b o c z -

N ie m c y o p rz e ś la d o w a n iu P o la k ó w  

w  C z e c h o s ło w a c ji
W IE D E Ń . „ N eu e F re ie P re sse ” i 

„ R eic h sp o s t” z a m ie szc z a ją o b sz ern e  
s trz esz c z e n ie a rty k u łu „ G az e ty P o l­
sk ie j” o w izy c ie w  W a rsz a w ie m in i­
s tra B a rth o u .

D z ien n ik  w ie d eń sk i „ E c h o ” w  d e ­
p e sz y W a rsz a w y w y ja śn ia s ta n o w i­
sk o P o lsk i w  sp o rz e z C z e c h o s ło w a ­
c ją . O d w o łan ie z a w o d ó w  sp o rto w y c h  
—  z a z n a c z a d z ien n ik  —  n ie m iało  n a  
c e lu o b ra z y C z e c h o s ło w a c ji, m u sia -

T y s ią c e z a b ity c h i ra n n y c h w  w o jn ie  

B o liw ijs k o  P a ra g w a js k ie j
MANIFESTACJE W LA PAZ

K o re sp o n d e n t [  ją  s ię p o d o b n o  ra d o sn e m a n ife s tac je .N O W Y Y O R K .
„ N e w  Y o rk T im e s“ w  B u e n o s A ire s  
d o n o s i, ż e w e  w to re k o św ic ie ro z p o ­
c z ę ły s ię k ra w e w a lk i b o liw ijsk o -  
p a ra g w a jsk ie , w  k tó ry ch  p o le g ło d o  
te j p o ry  ty s ią c e z a b ity c h i ra n n y c h .

T e re n em  w a lk je s t m ie jsc o w o ść  
la s C o n c h ita s , p o ło ż o n a m n ie j w ię ce j  
o 1 2 m il n a  p o łu d n ie o d  g łó w n e j b a ­
z y o p e ra c y jn e j w o jsk b o liw ijsk ic h  
—  fo r tu B a lliv ia n . K o m u n ik a t b o li­
w ijsk i g ło s i, ż e P a ra g w a jc z y c y s tra ­
c ili p a rę ty s ięc y  z a b ity c h i ra n n y c h  
w  c z a sie w a lk p ią tk o w y c h i so b o t­
n ic h , z a ś s tra ty  b o liw ijsk ie  są p o d o b ­
n o n ie z n a cz n e .

W  s to lic y  B o liw ji L a  P a z  o d b y w a -  

n ic y  k o le jo w e j o d  s ta c ji D ru sk ie n n i-  
k i d o Z d ro jo w isk a . W re sz c ie w śró d  
in n y c h sp ra w  b ie żą c y c h —  p o s ta n o ­
w io n o  p rz y jśc ie  z p o m o c ą C e n tra ln e ­
m u T o w a rz y stw u P o p ie ra n ia W y t­
w ó rc z o śc i K ra jo w e j w  c e lu u ru c h o ­
m ien ia p rz e z to to w arz y s tw o „ T  
c ią g u W y sta w y ” .

S p rz e n ie w ie rz y li 2 5 0 ty s ię c y z ło ty c h
K A T O W IC E . W  są d z ie a p e lac y jn y m  

o d b y ła  s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o P io tro w i 
P itz c h o w i i Ja n o w i B o d e lo w i, u rz ę d n i­
k o w i b iu ra ra c h u n k o w eg o  k o p a ln i „ W u -

P itzc h o sk a rż o n y b y ł o sp rz e n ie w ie ­
rz e n ie n a  sz k o d ę z a k ła d ó w  H o h e n lo h e g o  
2 5 0 .0 0 0 z ł. B o d e l z a ś w ie d z ą c o sp rz e ­
n ie w ie rz e n iu  sw eg o  p rz e ło ż o n eg o  n ie d o ­
n ió s ł d y re k c ji, le cz z a c ią g n ą ł o d  P itzc h a  
p o ż y c z k ę w  w y so k o śc i 5 0 .0 0 0  z ł.

W y k ry c ie  teg o  sp rze n ie w ie rz en ia  w y ­

ło o n o je d n a k  n a s tą p ić w o b e c p rz e ­
ś la d o w a ń , n a ja k ie P o la cy b y li w  
C z e c h o sło w ac ji 'n a ra ż e n i li w o b e c  
k a m p an ji p ra sy c z esk ie j p rz e c iw ’k o  
m n ie jsz o śc i p o lsk ie j.

R z ą d c z e c h o s ło w a c k i —  z a z n ac z a  
d e p e sza  —  m a  w  rę k u  sw e m  n a jp ro s t ­
sz y ś ro d e k p rz y w ró c en ia d o b ry c h  
s to su n k ó w  z P o lsk ą , m ian o w ic ie w y ­
d a n ie n a k a zu p o lic ji, b y z a n iec h a ła  
k a m p a n ji a n ty p o lsk ie j.

K o m u n ik a t p a ra g w a jsk i d o n o s i, ż e  
n a fro n c ie n ie z a sz ły ż a d n e d o n io ­
ś le jsze w y d arz e n ia .

N o w y p re z y d e n t m ia s ta P o z n a n ia
P O Z N A Ń . Z g o d n ie z z a rzą d z en iem  

w o j, p o z n a ń sk ie g o  R a d a M iejsk a d o k o ­
n a ła w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w y b o ru  
p re z y d en ta m ias ta w  z w ią z k u  z b lisk iem  
u s tą p ie n ie m  o b e c n eg o  p re z y d en ta p . R a ­
ta jsk ieg o , k tó re g o k a d e n c ja k o ń c z y s ię  
2 6  k w ie tn ia .

Z g ło szo n o  d w ie k a n d y d a tu ry : d y re k ­
to ra B a n k u P o lsk ie g o w  W a rsz a w ie b .

P O Z N A Ń . P rz ed  S ą d e m  O k rę g o w y m  
w  P o z n a n iu ro z p o c z ę ła s ię ro z p ra w a  

p rz e c iw 3 5 -le tn ie m u b a n k o w c o w i Je ­
rz e m u  R o d z ie w ic z o w i b o h a te ro w i d ra m a ­
tu  k tó ry  ro z e g ra ł s ię w  s ty c z n iu b . r . w  
m ie sz k a n iu p a ń s tw a T e rle c k ic h , g d z ie  

z a m ie sz k iw ał ró w n ież R o d z ie w ic z .
T ło d ra m a tu  b y ło  n a s tę p u ją c e : M ię ­

d z y  R o d z ie w ic z em  a p a n ią  T , d o sz ło  d o  
p 0 b liż sz y c h  s to su n k ó w  i R o d z ie w ic z  d o m a - 

' ’g a ł s ię , b y  p a n i T . p o rz u c iła  m ę ża .
I P o n ie w a ż  p a n i T . n ie c h c ia ła  s ię z g o -  
I d z ić , w y w ią z a ła s ię m ię d z y  n im i sp rz e -

w o ła ło sw eg o c z asu w ie lk ie w ra ż e n ie , 
g d y ż P itzc h z n a n y b y ł ja ik o d z ia ła c z  

n ie m ie c k i i m ą ż z a u fa n ia V o lk sb u n d u . 
Z  ra m ie n ia  te j o rg a n iza c ji w  c z as ie  o s ta t­
n ich w y b o ró w  d o S e jm u ś lą sk ie g o f ig u ­
ro w a ł o n  n a liśc ie  k a n d y d a tó w .

S ą d  o k rę g o w y  sk a z a ł P itz c h a  n a  d w a  
la ta w ięz ien ia z z a w ie sze n ie m  k a ry n a

WYKRYCIE SPISKU.
B u e n o s A ire s . W ład z e p o lic y jn e  

w  B u e n o s A ire s z a se k w e s tro w a ły w  
d w ó c h d o m a c h p o ło ż o n y c h w  je d n e j  
z d z ie ln ic p o m ie jsk ic h , 1 .0 5 0 b o m b i 
g ra n a tó w  rę c z n y c h o w ie lk ie j s ile  
w y b u c h o w -e j. P ro w ad z o n e d o c h o d z e ­
n ia w sk az u ją n a to , ż e p rz y g o to w y ­
w a n o ru c h re w o lu c y jn y n a w ie lk ą  
sk a lę . W  z w ią z k u z te rn a re sz to w a ­
n o k ilk a n a śc ie o só b .

UPAŁY W PARYŻU.
Paryż. O d k ilk u d n i p a n u ją w  

P a ry ż u  o g ro m n e u p a ły . W c z o ra j te r ­
m o m etr w sk a z y w a ł 2 9 s to p n i w  c ie ­
n iu . P o d o b n y c h u p a łó w  w  k w ie tn iu  
n ie n o to w a n o ju ż o d k ilk u d z ies ięc iu  
la t.

ŚMIERĆ NA WYŚCIGACH.
Berlin. W  c z a s ie w y śc ig ó w  m o to ­

c y k lo w y c h w  E ile n rie d e p o d  H a n n o -  
w e re m , w y d a rz y ła s ię k a ta stro fa , w  
c z a sie k tó re j je d e n z u c z es tn ik ó w  
w y rz u c o n y z o s ta ł z to ru n a o s try m  
z a k rę c ie , p o n o sz ą c śm ie rć n a m ie j­
sc u .

POŻAR HANGARU.
Paryż. W p a rk u  a rty le ry jsk im  w  

B e lfo rt w y b u c h ł p o ż a r h a n g a ru .

d y re k to ra b a n k u Z w . S p ó łek Z a ro b k o ­
w y c h  w  P o z n a n iu i b . p re z e sa R a d y  M . 
P o z n a n ia d r. W ła d y sła w a M iec z k o w ­
sk ie g o o ra z d r, L e o n a S u rz y ń sk ie g o , le ­
k a rz a  i p o s ła  n a S e jm  R z e c zy p o sp o lite j.  
W ięk sz o śc ią 3 8 g ło só w p rz e c iw k o  2 3  
w y b ra n y z o s ta ł p re z y d e n te m  m ia s ta d r. 
W ład y s ław  M ie c z k o w sk i.  

c z k a , w  c z as ie k tó re j R o d z ie w ic z s trz e ­
lił z re w o lw e ru , n ie tra f ia jąc  w p ra w d z ie  
w  p a n ią T ., le c z w  d o z o rc ę d o m u , k tó ­
ry p rz y b ie g ł n a p o m o c . N a s tę p n ie R o ­
d z ie w ic z s trz e lił d o s ie b ie i z ra n ił s ię  
c ięż k o  w  p ie rś . P o  w y z d ro w ien iu s tan ą ł  
p rz e d  S ą d e m .

R o z p ra w a b y ła ta jn a . Z e  w z g lę d u  n a  
w ą tp liw o śc i c o d o s ta n u u m y s ło w e g o  
R o d z ie w ic z a , p o d n ie sio n e p rz e z o b ro ń c ę  
ro z p ra w ę o d ro c z o n o i p o d d an o  o sk a rż o ­
n e g o b a d a n io m  p sy c h ja tró w .

2 la ta , B o d lla z a ś n a 1 ro k w ięz ien ia  
ró w n ie ż z z a w iesz e n ie m .

O d w y ro k u te g o p ro k u ra to r w n ió s ł 
o d w o łan ie .

N a ro z p ra w ie w  d n iu d z is ie jsz y m  w  
S ą d z ie A p e la c y jn y m  o sk a rżo n y p rz y z ­
n a ł s ię d o w in y . S ą d p o d w y ż sz y ł k a rę  
P itz c h o w i d o  4 la t b e z z a w iesz e n ia , B o -  
d e llo w i z a ś z m n ie jsz y ł d o 6 m ie się c y z  
z a w ie sz e n ie m  n a d w a la ta .

S p ło n ę ło 1 0 sa m o c h o d ó w c ię ża ro ­
w y c h o ra z k ilk a tra k to ró w .

NIE DAJĄ POLAKOM PRACY.
Gdańsk. S o p o c k i U rz ą d P ra c y w  

licz n y c h w y p a d k a ch  o d m ó w ił w y p ła ­
c e n ia z a p o m ó g  b e z ro b o ty m  P o la k o m -  
o b y w a te lo m g d a ń sk im , w z d rag a ją ­
c y c h s ię w y jec h a ć d o o b o z ó w  p ra c y  
w  N ie m c z e c h .

NOWY KONTRTORPEDOWIEC.
Paryż. W  D u k ie rc e  w  o b e c n o śc i  

m in is tra m a ry n a rk i h a n d lo w e j B e r­
tra n d a sp u sz c z o n o n a w o d ę n o w y  
k o n tr to rp e d o w iec fra n c u sk i „ T riu m ­
p h a n t” . N o w a je d n o s tk a m o rsk a m a  
1 3 2 m . d łu g o śc i i 1 1 i p ó ł sz e ro k o śc i. 
Z a n u rz e n ie w  w o d z ie w y n o s i 4 m . 
N a k o n trto rp ed o w c u z a in sta lo w a n o  
m a sz y n y  o  s ile  3 0 .0 0 0  k o n i p a ro w y c h , 
p o z w ala jąc e ro z w in ą ć sz y b k o ść 3 7  
w ę z łó w . N a b u d o w ę k o n tr to rp e d o w - 
c a z u ż y to 3 .0 0 0 to n  s ta li.

ŚMIERĆ B. PREZYDENTA
Kapsztad. W w iek u 9 0 la t z m a rł  

tu ta j m ą ż s tan u , p ra w n ik , p o e ta , 
d z ien n ik a rz i ż o łn ie rz F . W . R e itz , 
k tó ry b y ł p re z y d e n te m re p u b lik i  
O ra n g e w  la ta c h 1 8 8 8 — 1 8 9 5 .

NOWY LOT DO STRATOSFERY.
Wiedeń. „ S o n n u . M o n ta g sz tg .”  

d o w iad u je s ię , ż e  w y b itn y a e ro n a u ta  
p łk . E m a n u e l K w o jk a z a m ie rz a je sz ­
c z e w  ty m  ro k u p o d ją ć z e s ta d jo n u  
w ie d e ń sk ie g o lo t d o s tra s to s fe ry w  
b a lo n ie w ła sn e j k o n s tru k c ji. T e rm in  
w z lo tu  n ie je s t je sz c z e u s ta lo n y .

ŚMIERĆ W RZECE.
Moskwa. W  p o b liż u m ia sta N i-  

k o ła je w sk (U k ra in a ) p rz e w ró c iła s ię  
b a rk a ry b a c k a , u trz y m u ją c a k o m u ­
n ik a c ję n a rz e c z e B u g . Z p o śró d 2 6  
p a sa ż eró w  1 3 u to n ę ło .
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N A JB O G A T S Z E P A N N Y
N A  W Y D A N IU

P rasa am ery k ań sk a zajm u je się te raz k w e- 

stją , g d zie , w jak im k ra ju jes t n ajw ięce j b o ­

g aty ch p an ien n a w y d an iu .

B y ło b y n aiw n o śc ią m n iem ać , że sąd te j 

p rasy w y p ad n ie n a k o rzy ść A m ery k i

Z a n ajb o g a tszą p an n ę u w ażana jes t B arb a ­

ra H u tto n , k tó re j p rzy p aść m ają w u d zia le  

m iljo n y p o arcy m iljo n erze W o olw o rhc ie , A le  

m iss H u tto n ju ż teraz, jeszcze p rzed leg aln em  

sp ad k o bran iem , jes t p o siad aczk ą trzech m il- 

jo n ó w  fu n tó w sz te rlin g ó w , k tóre o trzy m ała ja ­

k o p rezen t im ien in o w y o d sw y ch ro d z icó w .

N ie jes t to w y jątek w ty ch sfe rach , g d y ż  

m iss D o ria D u b ie o trzy m ała tak ąż su m ę z te j 

sam ej rac ji. N a trzec iem m iejscu staw ia p rasa  

w n u czk ę zn an eg o m ag n ata , b y łeg o m in istra  

sk arbu , M ello n a .

Z W O L N IE N IE O D  O P Ł A T  S T E M P L O ­
W Y C H  K O M IT E T Ó W  P W . W F .
M in iste rs tw o S p raw W ew n ętrzn y ch w p o ­

ro zu m ien iu z m in iste rs tw em S k arb u w y jaśn iło  

że p o k w ito w an ia w y staw iane p rzez w o jew ód z ­

k ie lu b p o w ia to w e (m iejsk ie ) k o m ite ty w y ­

ch ow ania fizy czn eg o i p rzy sp o so b ien ia w o j­

sk o w e w o ln e są o d o p ła t stem p lo w y ch .

Jak o o rg an y P ań stw o w eg o U rzęd u W y ch o ­

w an ia F izy czn eg o i P rzy sp o so b ien ia W o jsk o ­

w eg o k o m itety W . F i P . W , k o rzy sta ją ze  

zw o ln ień p rzy zn an y ch w  u staw ie o o p ła tach  

stem plo w y ch .

U Ł A T W IE N IA  W  W A L C E  Z  R Ó Ż Y C Ą

M in iste rstw o O p iek i S p o łeczn ej w y ­
d ało ro zp o rząd zen ie zezw alające n a  
sp rzed aż su ro w icy p rzeciw róży co w ej  
p rzez ap tek i b ez recep t lek arzy  w etery -  
n arji,

T y m  sp o so b em  n a  p o lu  w alk i z  ró źy cą  
n astąp ił d u ży  p o stęp , g d y ż zo sta ły u su ­
n ię te w szy stk ie tru d n o śc i w n ab y w an iu  
su ro w icy . O d tąd k ażd y g o sp o d arz , p o ­
siad a jący su ro w icę i strzy k aw k ę , m o że  
sam  zasto so w ać zab ieg p o b ezw zło czn ie  
p o  zach o ro w an iu sz tuk i,

Minn ■ i' u— i ■! i iiiw t iii nnnn min h it u   ........   wr-

Z całej Polski
—  G R U D Z IĄ D Z , („Z acn e to w arzy- 

stw o“ n a ław ie o sk arżo n y ch .) P rzed ­
w czo ra j p rzed S ąd em  G ro d zk im  n a ła ­
w ie o sk arżo n y ch zasiad ło „zacn e to w a ­
rzy stw o ” o szu stó w . B y li to : Jó zef K o l- 
su f z zaw od u w o jaźer, o b ecn ie w  w ię ­

z ien iu śled czem , Jan in a C y b u lsk a , ro ­
b o tn ica , A n d rze j B arlick i, k u p iec , o b ec­
n ie w  w ięzien iu śled czem , F ran c iszek  
B ru szk iew icz , m u rarz i Jó zef Z alew sk i, 
ro b o tn ik , k tó ry  sied z i ró w n ież w  w ięz ie ­
n iu śledczem . O tóż w szy scy o so b n icy  
o sk arżen i b y li o to , że w  d n iu 1 8 lu teg o  
u b . ro k u w  G ru d ziąd zu u siło w ali w cią­
g n ąć d o h azard o w ej g ry w  t. zw , „ trzy  
k arty ” n ie jak ieg o p . E w ald a Ł u k asza , 
zam . w  B u k u  w  p o w . g ru d z iąd zk im . S ąd  
p o ro zp a trzen iu sp raw y sk azał B ru sz-  
k iew icza i Z alew sk ieg o p o 6 m iesięcy  
w ięz ien ia , zaś C y b u lsk ą z b rak u d o w o ­
d ó w  w in y u w o ln io n o .

—  C H O JN IC E , (W y ro d n y o jc iec). 
W  d n iu 1 0 b m , stan ął p rzed w zm o cn io ­
n y m  w y d zia łem  k arny m  tu t. S ąd u O k rę ­
g o w eg o 5 0 -letn i ro b o tn ik A , U f z C zer­
sk a , o jc iec sied m io rg a d zieci w w iek u  
o d la t d o 2 0 , A k t o sk arżen ia zarzu ca ł 
m u u p raw ian ie czy n ó w n ierząd n y ch  
p rzez o k res o śm io le tn i z n ajsta rszą có r­
k ą . O sk arżo n y p rzy zn ał się d o zarzu co ­
n eg o m u p rzestęp stw a . W  w y n iku ro z ­
p raw y zap ad ł w y ro k , sk azu jący U , n a  
k arę d w ó ch la t i 6 m iesięcy w ięz ien ia , 
u tra tę p raw  p u b liczn y ch n a o k res 5 la t 
o raz u tra tę p raw  ro d z ic ie lsk ich n a zaw ­
sze . —

—  C h o jn ice . S k azan ie ag ita to rów  
en d eck ich . P rzed S ąd em O k ręg o ­
w y m  w  C h o jn icach  to czy ła się w czo ­
ra j (1 3 b m .) ro zp raw a o d w o ław cza  
p rzec iw k o  p rzy w ó dcy  en d ec ji n a P o ­
m o rzu . k s. W ry czy z W iela , o sk arżo ­
n em u o w y w ołan ie  stra jk u  szk o ln eg o  
n a te ren ie p arafji W ieleck ie j.

S ąd O k ręg o w y za tw ierd z ił w y ro ­
k i I-szej in stan c ji, sk azu jąc k s. W ry -  
czę n a 2 m iesiące aresz tu , a jeg o p o ­
m o cn ik ó w  w  n am aw ian iu ro d z icó w  
d o n iep o słu szeń stw a zarząd zen io m  
w ład z szk o ln y ch , ro ln ik a  L ew and o w ­
sk ieg o  n a  6  ty g . aresz tu .

—  S IE R A D Z , (W y d łu b a ł to w arzy ­
szo w i o czy ,) W  szp ita lu d la o b łąk an y ch  
w  W arcie p o d S ierad zem  w y d arzy ł się  
o n eg d aj n iesam o w ity w y p ad ek ,

W  szp ita lu ty m  p rzeb y w ają n a o d ­
d ziale d la o b łąk an y ch  n ieczu ły ch  n a b ó l 
stad jach o b łąk an ia . W  czasie k o n tro lo ­
w an ia sa l szp ita ln y ch jed n a z p ie lęg n ia­
rek , w ch o d ząc n a o d d zia ł, stan ęła p rze ­
rażo n a . P rzed staw ił się je j p o tw o rn y  
w id o k . N a łó żk u leża ł jed en z ch o ry ch  
fizy czn y p ac jen c i, b ęd ący w o sta tn ich  
b ro cząc o b fic ie k rw ią . P rzy o k n ie zaś  
sta ł in n y fu r  ja t i b aw ił się g ałk am i o cz*  

n em i, p o d rzu ca jąc je jak p iłk i. Jak się  
o k aza ło fu r  ja t w czasie n ieo b ecn o śc i  
p ie lęg n ia rk i w y d łu b a ł n o żem to w arzy ­
szo w i sw em u o czy i b aw ił się n iem i,

O p o tw o rn em o d k ry c iu p ie lęg n ia rk a 
p o w iad o m iła lek arza , k tó ry p rzy w ró c ił 
d o  p rzy to m n o śc i o k aleczo n eg o p ac jen ta  
zak ład u ,

—  Ś W IE C IE . (T a jem n icze zab ó j­
stw o ), W  u b ieg ły  czw artek  o k o ło p ó łno ­
cy , k iero w n ik  m łyn a i ta rtak u  w  B ąk o w -  
sk im M łyn ie p o w ia tu św ieck ieg o , E m il 
K an o w itz zastrze lił z fu z ji ro b o tn ik a  
B ern ard a O w czarczak a , zam ieszk a łeg o  

w e w sp o m n ian e j m iejsco w o ści.
B liższe szczeg ó ły  teg o zab ó jstw a n ie  

są zn an e . W ład ze śled cze w szczęły d o ­
ch o d zen ia , b y sp raw ę w y jaśn ić ,

—  C H E Ł M Ż A . (K o n ający k łu so w n ik  
w ro w ie .) W  ro w ie o b o k szo sy łączą ­
ce j C h ełm żę z G rzy w n ą zn a lez io n o  
jak ieg o ś m ężczy zn ę , d ająceg o słab e  
o zn ak i ży c ia . R o b o tn icy p racu jący  

p rzy n ap raw ie szo sy , ro zp o zn ali w  
k o n ający m zn an eg o z u p raw ian ia  

k łu so w n ic tw a w łó częg ę, o b y w ate la  
czech o sło w ack iego , F ran c iszk a P re- 
ch lik a , P rech lik w k ró tce w y zio n ą ł 
d u ch a . P rzy czy n y śm ierc i d o ty ch czas  
n ie zd o łan o  u sta lić ,

—  O S T R Z E S Z Ó W . (F a łszy w y  k o n tro ­
le r), W  o k o licy O strzeszo w a g raso w ał  
2 1 -le tn i W ik to r G o rzelań czy k , k tó ry za- 
p o m o cą fa łszy w ej leg ity m acji p rzed sta ­
w iał się jak o k o n tro ler n ieis tn iejąceg o  
ju ż „T o w  B an k o w eg o ” w G ro d n ie , G o ­
rze lań czy k o zn a jm ia ł n aiw n y m , że w y ­
g ra li n a d o laró w k ę 1 0 0 0 d o i, i w y łu d za ł 
o d n ich 5 4 ,9 0 z ł. n a k o szta tw ierd ząc  
że in acze j n ie o trzy m u je się w y g ran y ch  
p ien ięd zy . C iek aw e b y ło b y d o w ied z ieć  
się , sk ąd o szu st zn a ł n u m ery d o laró w ek , 
jak ie p o siad a li o szu k an i. N areszc ie jed ­
n ak o szu sto w i p o w in ę ła się n o g a , tak , że  
zn a laz ł się w  areszc ie.

—  B R Z E Ź N O , p o w . sta ro g ardzk i, (U - 
to n ę ła w stu dn i), 3 0 -le tn ia R ezm eró - 

w n a, c ie rp iąc n a tak zw an ą p ad acz ­
k ę , u d ała się d o stu d n i ce lem  sp łó - 
k an ia k arto fli. P o d czas te j czy n n o ­
śc i d o sta ła a tak u , a w y w raca jąc się , 
u p ad ła tak n ieszczęśliw ie , że zn a la ­

z ła się w stu d n i, g d zie p o n iosła  
śm ierć ,

—  JE L E Ń . (S k azan ie p o d p alacza). 
D n ia 3 sty czn ia b r, o g o d z . 1 7 ,2 5 w  sto ­
d o le W ern era  F ran c iszk a  w  Je len iu  p o w , 
tczew sk i p o w sta ł p o żar, k tó ry jed n ak  
zo stał w  p o rę sp o strzeżo n y i u g aszo n y  

w  zarod k u , tak  że  żad n a  szk o d a  n ie  p o w ­
sta ła , W  w y n ik u p rzep ro w ad zo n y ch  d o ­
ch o d zeń u sta lo n o , iż p o żar zo sta ł sp o w o ­
d o w an y w sk u tek p o d p alen ia p rzez 1 8 -g o  
B ern ard a K lein a , sy n a m iejsco w eg o ro l­
n ik a, k tó ry  p rzy zna ł się d o w in y .

P rzed S . O k r, w  G ru d ziąd zu o d b y ła  
się ro zp raw a, w  w y n ik u k tó re j K lein a  
za ło ży ł ap e lac ję o d w y rok u . P o n iew aż  
jes t o n p o d ejrzan y o d o k o n an ie , p o d p a ­
leń w  k ilk u w y p ad k ach n a te ren ie Je ­
len ia , p ro w ad zi się d alsze d o ch o d zen ia ,

—  Z G IE C Z (T ru p k o b ie ty w  lesie ),  
O n eg d aj zn a laz ł g ajo w y w  lesie Z g ier­
sk im tru p k o b ie ty w stan ie ro zk ładu . 
T ru p a n ie zd o łan o  ro zp o zn ać,

N O W A O R D Y N A C JA  P O D A T K O W A  
W A R S Z A W A , N o w a o rd y n ac ja p o ­

d a tk o w a w ejd z ie w  ży c ie o d 1 -g o p aź ­
d zie rn ik a , D o teg o czasu o b o w iązy w ać 
b ęd ą d o ty ch czaso w e p rzep isy .

Radjoprogram
Ś R O D A , D N IA 1 8 IV , 1 9 3 4 R .

7 ,0 0 A u d y cja p o rann a . 1 2 ,0 5 K o n cert zesp o łu  

jazzo w eg o . 1 5 ,2 0 W alce S trau ssa . 1 6 ,1 0 P ro ­

g ram  d la d ziec i. 1 6 ,2 0 S k rzyn k a p o cz to w a tech . 

1 6 ,3 5 K o n cert so lis tó w . 1 7 ,0 O d czy t 1 8 ,0 0 M u ­

zy k a lek k a. 1 9 ,1 5 S k rzy n k a p o cz to w a ro ln icza  

1 9 ,2 5 F elje to n . 1 9 ,4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e  

1 9 ,4 7 D zien n ik w ieczo rn y 2 0 ,0 0 M y śli w y b ran e  

2 0 ,0 2 K o n cert m u zyk i p o lsk iej. 2 1 ,0 0 M u zy k a  

lek k a. 2 2 ,0 0 M u zy k a taneczn a ,

C Z W A R T E K , D N IA 1 9 IV 1 9 3 4 R  , 

7 ,0 0 A u d y cja p o ran n a . 1 2 0 5 O rkiestra w iejsk a  

1 2 ,3 5 K o n cert szk oln y . 1 5 ,2 0 C h ó r Ju ran d a —  

1 6 ,0 0 O rkiestra w o jsk o w a. 1 6 ,2 0 P o g ad an k a  

1 6 ,3 5 P ieśn i so lo w e. 1 6 ,5 5 K o n cert m u zy k i N ie­

p o d leg łe j P o lsk i, 1 7 .3 0 O d czy t o W iln ie 1 8 .1 0  

S łu ch o w isk o . 1 9 ,2 5 O d czy t ak tu aln y . 1 9 ,4 0 W ia ­

d o m o śc i sp o rto w e. 1 9 ,4 7 D zien n ik w ieczo rn y  

2 0 ,0 0 M y śli w y b ran e. 2 0 ,0 5 K o n cert m u zy k i 

P o lsk ie j. 2 1 ,1 5 M u zy k a lek k a. 2 2 ,0 0 M u zy k a ta  

n eczn a z d an c in g u „A d ria" .

P IĄ T E K , D N IA 2 0 IV . 1 9 3 4 R . 

7 ,0 0 A u d y cja p o ran n a 1 2 ,0 5 M u zy k a p o p u larn a  

1 5 ,2 0 G o dzin a m u zy k i lek k iej. 1 6 ,2 0 W y d aw n i­

c tw a . 1 6 ,3 5 K o n cert ch óru p raw o sław n eg o 1 7 ,1 5  

M u zy k a lek k a. 1 7 ,3 0 O d czy t. 1 8 ,1 0 P ły ty . 1 9 ,1 5  

F elje to n . 1 9 ,4 0 » W iad o m o śc i sp o rto w e. 1 9 ,4 7  

P o g ad an k a m u zy czn a . 2 0 ,1 5 K o n cert sy m fo n i- 

D zin n ik w iczo rn y 2 0 ,0 0  ^ ly śli w y b ran e . 2 0 ,0 2  

czn y 2 2 ,4 0 M u zy k a tan eczn a z „A d ri“

Tajemnica Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N S A C Y JN A .

(Z F R A N C U S K IE G O ).

T O M  II.
L ecz P an i Jo u b ert n ie u to nę ła, jak  p rzy p usz ­

cza li w sp ó ln icy , a tak że cz ło n k o w ie p o licji, k tó ­
ry m  G alo u b ert i C o rn u o p o w ied z ie li o je j za to ­
n ięc iu .

D ziw n y m  p rzy p ad k iem , p an i R o sier n ie  w p a-  
d ła d o  w o d y , lecz d o  ło d z i, k tó rą trze j ło trzy  zo ­
staw ili. Z n aleź li ją  żan d arm i p atro lu jący  w y b rze ­
że M arn y i zn a lazłszy p rzy n ie j b ile t p o licy jn y  
d ali zn ać n acze ln ik o w i p o lic ji śled cze j o w y ­
p ad k u .

M au rycy sp ęd za ł te raz d n i u B resso lów . P e ­
w n eg o  d n ia  p o sz li n a w y staw ę o b razó w . B y ł tam  
tak że w y staw io n y  o b raz m alarza S erv eta , p rzed ­
staw ia jący  ch o rą S y m o n ę .

M au ry cem u  w y d aw ała się zn a jo m ą tw arz  
ch o re j, to  też zręczn ie p o d p y tał M arję k to to  b y ć  
m o że.

M arja o dp ow ied zia ła :
—  Jest to ch o re d ziew czę , k tó rem  o p iek o w a ­

liśm y się i k tó re za n aszem w staw ien n ic tw em  
d o sta ło  p o sad ę n a p en sji.

—  A  jak  się n azy w a, ta rzeczy w iśc ie in tere ­
su jąca  o so b a? —  zap y ta ł m ło d zien iec.

—  S y m eo n a! —  m ó g ł ją  p an  w czo ra j sp o tk ać , 
b o b y ła u  n as. P rzy sz ła  m n ie o d w ied z ić .

M au ry cy  led w o p o w strzy m ał o k rzy k rad o śc i. 
O to  ją  m am ... to o n a ., d ru g a sp ad k o b ierczy n i A r­
m an da D h arv ille . T eraz trzeb a szu kać sp o so bu ,  
ab y  ją  u n ieszk o d liw ić .

Z araz też o d w ió z łszy p an ie d o d o m u , p o je ­
ch ał n a u licę S u ren n es, g d zie zasta ł L artig u esa  
sam eg o .

—  M asz co n o w eg o ?
—  S y m eon ę zn a laz łem .
—  G d zie się zn a jd u je?
—  U jak iejś p an i D u b ieu f, k tó ra trzy m a  

p en sję .

—  N o , m ó j d ro g i, m am y o so b liw e szczęśc ie  
—  p o w in szo w ać so b ie m o żem y .

—  S k ąd że się tak zap a lasz? —  zab y tal M au ­
ry cy z u śm iech em .

—  O g ró d p en sji p an i D u b ieu f g ran iczy z  
n aszy m , a jak w iesz m am y k lu cz. N o , m iljo n y  
A rm an d a D h arv ille w k ró tce ju ż b ęd ą w  n aszem  
ręk u .

—  T ak —  i w ted y się w szy scy ro zstan iem y .

P R Z Y JA C IE L .
H rab ia Iw an , b ard zo p o lu b iw szy A lb erta , 

w y m ó g ł n a jeg o o jcu , że zg o d zi się n a m ałżeń -  
' stw o jeg o z M ar  ją .

G ib ray , d la o ca len ia sy n a zg o d ził się n a to , 
g d y ż p o k ład a ł n ieo g ran iczo n e zau fan ie w m ło ­
d y m  R o sjan in ie .

H rab ia zam ierza ł p rzez czas ch o ro by A lb er­
ta , zam ieszk ać w  d o m u G ib ray a , w  ce lu d o zo ro ­
w an ia ch o reg o .

W  ty m  też ce lu p rzew ió z ł sw o je rzeczy d o  
p o k o ju  d la sieb ie p rzezn aczo n eg o i zaw ezw ał d o  
A lb erta , sw eg o p rzy jac ie la d o k tora Ju an o sa , 
b ard zo w zięteg o lek arza .

T en o b ieca ł w y leczy ć A lb erta , a zarazem  
stw ierd z ił, że d o ty ch czaso w y d o k tór G ib rin le ­
czy ł g o n iep raw id ło w o  i zarazem  b ezsk u teczn ie.

D o b ra w iad o m o ść o trzy m an a o d h rab ieg o ,  
o ży w iła ch o reg o i zg n ęb ion eg o A lb erta .

T eraz , k ied y m iał d o stać M arję —  ch c iał  
ży ć .

—  W ic m n ie p an w y leczy , d o k to rze?
—  Z B o żą p o m o cą i h rab ieg o Iw an a .
—  I p ręd k o p an m n ie w y leczy ?
—  Z a trzy ty g o d n ie b ęd zie p an ju ż n a n o ­

g ach .
—  O  d o k to rze! — jak że ja b ęd ę p an u  

w d zięczn y .
M arja ty m czasem  p rzech o d ziła c iężk ą p rió - 

b ę . U b ran a leża ła n a szezlo n g u , g d y w szed ł je j 
o jc iec i d o k tó r D u ffrin , k tó ry ją leczy ł.

—  Jak że się czu jesz m o je d zieck o ?
—  Z d aje się , że tro ch ę lep ie j.

—  M am  lek arstw o n a jad , k tó ry się w  p an i 
jeszcze zn a jd u je o d u k ąszen ia żm iji — rzek i 
d o k tó r.

—  Jek że? C o m am  czy n ić?
—  W y jść zam ąż —  o d p o w ied z ia ł D u ffrin .
D ziew czę d rg n ę ło o d stó p d o g ło w y .
—  W y jść zam ąż? —  a p rzec ież w iec ie , że  

ten , k tó reg o k o ch am  jest ch o ry i n ie m o że się  
; żen ić ze m n ą.

—  T o też n ie o n im  m o w a.
—  M o je d zieck o o d d al z serca m arzen ie, 

k tó re śm ierć ro z trąc i —  szep n ą ł B resso les .
M arja zb lad ła i ręk o m a ch w y ciła się za g ło ­

w ę.
—  A lb ert u m arł? —  a w y żąd ac ie , ab y m  za- . 

p o m n ia ła o n im ! Jeże li o n u m arł, ja ch cę iść za  
n im .

B resso les p o d n ió sł g ło w ę.
—  D o b rze —  ju ż w ięce j c ię n ie b łag am . 

Id ź za n im ... ja p ó jd ę za to b ą —  rzek ł p o n u ry m  
g ło sem .

M arja g d y u sły szała sło w a o jca jak b y  
o p rzy to m n ia ła ..

—  B ó g ch ce ab y m  ży ła d la o p ca —  n ie p łacz-  
o jcze , o fia ra sp e łn io n a . K o g ó ż p rzezn aczasz m i 
n a m ęża?

—  M au ry ceg o V asseu s —  o d p o w ied z iał d o ­
k tó r.

—  M am  g o za u czc iw eg o cz ło w iek a —  b ęd ę  
d la n ieg o u czciw ą żo n ą.

B y ła tak p rzeraża jąco sp o k o jn a , że się n a ­
w et d ziw ili.

P a śn iad an iu B rasso les w zią ł M au rycego d o  
sw eg o g ab in e tu i tu o m aw ia li sp raw y m ająt­
k o w e.

M au ry cy p o w ied z iał, że jest sy n em  n iep ra ­
w y m , a le m atk a  jeg o ży je i d aje m u sześć ty się ­
cy fran k ó w  ro czn eg o d o ch o d u .

B resso les ze sw ej stro n y d aw ał M arji p ięć-  
k ro ć sto ty sięcy  fran k ó w  p o sag u .

M au ry cy b y ł u szczęśliw io n y —  za d w a ty ­
g o d n ie jeg o w ese le , p o tem  o w d o w ie je i m iljo n y  
D h arv ille b ęd ą jeg o ,
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Komunikat Urzędu Woj. Pomorskiego
Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych

traktem rentowym może nastąpić tyl­
ko na skutek złożonego podania.

Wobec czego wszyscy osadnicy, po 
siadający przewłaszczenia na podsta- 
wie wydanych im swego czasu orze­
czeń z art. 61 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, którzy chcą korzy­
stać z dobrodziejstw ustawy z dnia 

24 IR
zwłocznie a najpóźniej do dnia 1 7. 54 
złożyć podania w tej sprawie do Urzę 
du Wojewódzkiego (Wydział Rolnic­
twa i Reform Rolnych) chociażby już 
kiedyś podania takie składali do b. 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 

Grudziądzu.
Podania złożone po 1. 7. 1954 r. 

nie będą rozpatrywane.
Podania o zmianę warunków na­

bycia osady nie podlegają opłacie 

stemplowej.

Osadnikom, którzy swego czasu 
nabyli od b. Urzędu Osadniczego wzgl 
b. Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 
Poznaniu działki gruntowe na pod­
stawie rentowych umów, sprzedaży, a 
następnie w latach późniejszych (rok 
1928 -1952) otrzymali przewłaszczenia 
nabytych działek na warunkach in­
nych, niż były ustalone w umowach, 
to znaczy oszacowano im ponownie 
działki w złotych z doliczeniem od­
setek, a wpłaty markowe zarachowa­
no jako Vs wartości działek, obecnie 
ustawa z dn. 24 III 1955 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 28 poz. 255) przywraca cał­
kowite prawo jakie posiadali według 
zawartych kontraktów kupna sprze­
daży z lat 1920 i 1921 r. a unieważnia 
resztę ceny kupna ustaloną później 
orzeczeniem przewlaszczeniowem.

Przywrócenie praw, nabytych kon

Z różnych stron
—  S Z W E D E R O W O . (A re sz to w a n ie  

d z ie c io b ó jc z y n i) . W  u b . p ią te k a re s z to *  
w a n o p o d z a rz u te m  d z ie c io b ó js tw a n a  
S z w e d e ro w ie s io s try 27-letnią Cecylję 
i 23-letnią Reginę Kaźmierczakównę, z a ­
m ies z k a ła  p rz y  u l. U g o ry  1 4 .

M ło d sz a  R e g in a , z z a w o d u  f ry z je rk a  
p rz e d  1 0  d n ia m i p o w iła  n ie ś lu b n e d z ie c ­
k o  i n ie  c h c ąc  b y ć o b a rc z o n a d z ie c k ie m  
p ra g n ę ła je  u s u n ą ć . W  ty m  c e lu p o p ro ­
s iła s io s trę s w ą C e c y lję , a ż e b y  z g ła d z i­
ła  z e ś w ia ta o w o c s w e g o g rz e c h u . S ta r ­
s z a s io s tra p o c z ą tk o w o  n ie c h c ia ła d o ­
k o n a ć  s tra s z n e g o  c z y n u , le c z p ó ź n ie j u -  
le g ła n a m o w o m  m ło d s z e j s io s try i g d y  
d z ie c k o p rz y s z ło  n a ś w ia t, s p o w o d o w a ­
ła u m y ś ln ie ta k w ie lk i w p ły w  k rw i, iż  
dziecko wkrótce po urodzeniu zmarło. 
Z w ło k i z a n io s ła s ta rs z a s io s tra n a s tę p ­
n ie w  o p a k o w a n iu n a n o w y c m e n ta rz .

In s p e k to r c m e n ta rz a z n a la z ł n a  
c m e n ta rzu z a w in ią tk o i p o o d w in ię c iu  

s p o s trz e g ł z p rz e ra ż e n ie m z w ło k i  
n o w o ro d k a p łc i m ę s k ie j.

Z a w ia d o m o n e w ła d z e p o lic y jn e n a ­
ty c h m ia s t w s z c z ę ły ś le d z tw o , k tó re  
d o p ro w a d z iło d o a re s z to w a n ia w s p o m ­
n ia n y c h s ió s tr . O d p o w ia d a ć o n e b ę d ą  
p rz e d s ą d e m  b y d g o s k im  z e d z ie c io b ó j­
s tw o  w z g lę d n ie  z a  n a m o w ę d o  te g o  c z y ­
n u s tra s z n e g o .

Z powiatu
-  C Z Y S T O C H L E B . Z e b ra n ie B . B . W . R . 

K o ła C z y s to c h le b , o d b ę d z ie s ię d n ia 2 2 . 4 . 

b . r . o g o d z . 1 5 w  S z k o le w  C z y s to c h le b iu .  

O b e c n o ś ć w s z y s tk ich c z ło n k ó w k o n ie c z n a .  

P o te m  o d b ę d z ie  s ię z e b ra n ie K ó łk a  R o ln icz e ­

g o  P . T . R .

—O-

-  O S T R Z E S Z Ó W . (U d a w a ł le k a ­
rz a i g w a łc ił p a c je n tk i.) N ie ja k iś  
G łw iz d o ń A u g u s ty n z L ip in , p o w ia t 
Ś w ię to c h ło w ic e , z z a w o d u  k u p ie c , z a ­
m ie s z k a ły  w  O s trz e s z o w ie p rz y u l. 
S to d o ln e j 2 , tru d n ił s ię le c z e n ie m  z a  
p o m o c ą z ió ł i p rz e d s ta w ia ł s ię z a le ­
k a rz a  z N iem ie c .

W  d n iu 3 b m . p rz y b y ł G w iz d o ń  
d o  A u g u s ty n a K . w  M a rc in k a c h , m a ­
ją c eg o 1 7 - le tn ią c ó rk ę , c h o rą n a  
o b rz ę k g a rd ła . G w iz d o ń z a rę c z a ł, iż  

c ó rk ę  P a u lin ę  u z d ro w i, a le w  s w o im  
g a b in e c ie . N a iw n a d z ie w c z y n a d a la  
s ię n a m ó w ić p rz e z z n a c h o ra i z g o ­
d z iła  s ię n a  je g o  p ro p o z y c ję . W  d n iu  
1 2 b m . u d a ła  s ię d o  O s trz e s z o w a . T u ­
ta j p rz y ją ł ją  G w iz d o ń  w  s w o im  g a ­
b in e c ie , k a z a ł je j s ię ro z e b ra ć  i p o ­
ło ż y ć  n a  le ża n c e , p o c z e m  d o k o n a ł n a  
n ie j g w a łtu  i d e f lo ra c ji, ż ą d a ją c je ­
s z c z e w  d o d a tk u  2 z ło te z a „ p o ra d ę " 4 
i p o le c a ją c je j p rz y b y ć  p o n o w n ie w  
d n iu  1 9 b m . N a iw n a d z ie w c z y n a z a ­
p ła c iła ż ą d a n e p rz e z o s z u s ta 2 z ło te  
i p e łn a  n a d z ie i, ż e w re sz c ie z o s tan ie  
w y le c z o n a , u d a ła  s ię d o  d o m u .

D o p ie ro p o  p rz y b y c iu  n a  m ie js c e  
z a c z ę ła z d a w a ć s o b ie s p ra w ę z p o ­
p e łn io n e g o  p rz e z G w iz d o n ia  n a n ie j  
g w a łtu  i z a m ie rz a ła  u to p ić  s ię  w  s ta - : 
w ie w  M a rc in k a c h . Z o s ta ła je d n a k : 
u ra to w a n a .

Z a p y ta n a p rz e z ro d z ic ó w , c o ją  
s k ło n iło  d o  te g o  k ro k u , w y z n a ła  p ra ­
w d ę . W ó w c z a s o jc ie c d z ie w c z y n y  
z ro b ił d o n ie s ie n ie d o p o lic ji , k tó ra  
G w iz d o n ia a re s z to w a ła . O s z u s t je s t  
ż o n a ty i m a je d n o  d z ie c k o .

K R Ó L . N O W A W E Ś . (Z e b ra n ie Z w ią z k u  

P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  D . O . K . V III .) W  s o ­

b o tę d n ia 1 4 b m . w iec zo rem  o d b y ło s ię z eb ra ­

n ie m ie js c o w e j p la c ó w k i Z w . P o w s ta ń c ó w i 

W o ja k ó w . P rz y b y ło  n a n ie 3 0 c z ło n k ó w . Z eb ra ­

n ie z a g a ił p re z e s p . T o p o le w sk i J a n , p o d a ją c  

p o rz ą d e k o b ra d ; o d c z y ta n ie o k ó ln ik ó w p o z o ­

s ta w io n o  d o n a s tęp n e g o  z e b ra n ia .

R e fe re n t o ś w ia to w y p . S z w a jk o w s k i E u g e n ­

iu s z w y g ło s ił re fe ra t n a te m a t s to s u n k ó w  p o l­

s k o  —  g d a ń s k ic h . W y w ią z a ła s ię o ż y w io n a d y ­

s k u s ja , w  k tó re j z a b ie ra li g ło s p a n o w ie : M a rch -  

le w ic z , T a b o r , T o p o le w s k i i in n i.

W  w o ln y c h g ło s ac h p o ru s z o n o s p ra w ę z a ­

tru d n ie n ia m ie js c o w y c h b e z ro b o tn y c h p rz y b u ­

d o w ie  s z o s y  d o  M g o w a . W y b ra n o  d e le g a c ję  k tó ­

ra p o p ro s iła b y je s z c z e o s o b iś c ie p . s ta ro s tę ,  

a że b y p rz y ją ł d o p ra c y c h o c iaż b y k ilk u  ro b o t­

n ik ó w tu te js z e j w io s k i P o d c z as ś w ię ta 3 — g o  

m a ja p la c ó w k a w e ź m ie u d z ia ł w  p o c h o d z ie . 

U c h w a lo n o z a k u p ić c z a p k i. Z a m ó w iło je ju ż  

2 0  c z ło n k ó w .
•

D o k o ń c a b m . w  k a ż d ą ś ro d ę i p ią te k o d  

g o d z in y 2 0 - te j d o 2 2 -g ie j b ę d ą o d b y w a ły s ię  

ć w ic z en ia . H a s łe m  „ W o ln o ś ć ” z a k o ń cz o n o z e b ­

ra n ie .

—  K R Ó L . N O W A W IE Ś . (Z a k o ń c ze n ie k u rs u  

h a f tu ). P o d c z as m ie s ię c y z im o w y c h z o s ta ł z o r­

g a n iz o w a n y p rz y tu te js z e j s z k o le k u rs w ie ­

c z o ro w y h a f tó w , p ro w a d z o n y p rz e z p . S ta n is ła ­

w ę G u rg u ló w n ą i p . H e le n ę S z w a jk o w s k ą .

K u rs z ak o ń cz o n o p rz e d ś w ię ta m i w ie lk a -  

n o c n e m i. P rz y te j o k a z ji u rz ą d z o n o w y s ta w ę  

w y k o n a n y c h  p rac . J e d n a z  d u ż y c h  s a l s z k o ln y c h  

z o s ta ła c a łk o w ic ie z a p e łn io n a h a fta m i, w y k o -  

n a n e m i n a p ra w d ę p ię k n ie . W y s ta w ę o tw ar to w  

d n iu 1 -g o k w ie tn ia . P o w y g ło s z e n iu k ró tk ie g o  

re fe ra tu  p rz e z k ie ro w n ik a s z k o ły  p . S u w a jk o w -  

s k ie g o E n g . —  w  im ie n iu tu te js z e g o o b y w a te l­

s tw a d o k o n a ł p rz e c ię c ia w s tę g i w ó jt, p , B ro ­

n is ła w P e łk o w s k i. W y s ta w ę z w ie d z iło o k o ło  

1 5 0 o s ó b . W  d ru g ie ś w ię to u c ze s tn icz k i k u rs u  

u rz ą d z iły  w iec z o re k  fa m ilijn y , k tó ry  z g ro m a d z ił 

w  s a la ch u p . G rz e s z e w s k ie j w ie lk ą l ic z b ę g o ­

ś c i. P o  k o la c ji o d e g ra n o  b a rd z o  u d a tn ie s z tu c z k ę  

p . t . „ D z ie w ic z y w ie c z ó r" . P o z a te m k u rs is tk i  

o d ta ń c zy ły  w  o d p o w ie d n ic h s tro ja c h ta n ie c m a ­

ry n a rs k i i k u jaw ia k a .

N a w y ró ż n ie n ie z a s łu g u ją p . J a n in a G u r-  

g u ló w n a i M a rja W o jc ie c h o w s k a z a e fe k to w n y  

i z b ra w u rą w y k o n a n y ta n ie c k o z a c k i. P rz y  

d ź w ię k a ch  d o b o ro w e j o rk ie s try  b a w io n o  s ię h a r ­

m o n ijn ie p rz e z c a łą n o c . Z e b ra n a p u b lic z c n o ś ć  

s w o je n ie k ła m an e z a d o w o le n ie w y ra ż a ła p rz e z  

s e rd e c zn e m an ife s to w an ie n a c z e ś ć s z k o ły .

—  P Ł U Ż N IC A . D n ia  2 2 k w ie tn ia b r . u rz ą ­

d z a K o lo ś p ie w a c z e w  O rło w ie w  s a li p a n a  

D ą b ro w s k ie g o w  P łu ż n ic y p rz e d s ta w ie n ie i 

z a b a w ę tan e c z n ą u ro z m a ic o n ą w y s tę p a m i 

c h ó ru , n a  k tó re  n a ju p rz e jm ie j O b y w a te ls tw o  

o k o lic z n e  z a p ra s z a  K o m ite t.

Sprawa zabójstwa 62-letniej siwagierki 
Sarneckiej przed sadem

KOŁOWATY SKAZANY NA 4 LATA WIĘZIENIA.
Wąbrzeźno, d n ia 1 8 k w ie tn ia .

d z a ją , ż e  p o m ię d z y  H . a  ś p . Z a m ę c k ą  
b y ły  k łó tn ie z p o w o d u  te g o , ż e ś . p . 
Z a m ę c k a m ia ła rz e k o m o  K o ło w a ty m  

c o ś k ra ś ć .
N a stę p n y  ś w ia d e k : s o łty s C z y s to ­

c h le b ia  Kowalski, p o d a ję , iż  K o ło w a ­
ty , ja d ą c d o w ię z ie n ia ś le d c z e g o , 
w s tą p ił d o  n ie g o i ta m  s ię . przyznał 
do zrzucenia śp. Zamęckiej ze scho­
dów.

Ż o n a  K o ło w a te g o , S te fa n ja , n a  z a ­
p y ta n ie p rz e w o d n ic z ą c e g o , c z y ro z ­
m a w ia ła o  ty m  w y p a d k u z m ę ż e m ,  
o d p o w ie d z ia ła , ż e n ie , b o  „ n ie m ia ła  

s u m ie n ia 4 4 .
P o  z e z n a n ia c h  p . Z o fji P o r ta lsk ie j 

i Z a łę sk ie j, k tó re n ic c ie k a w e g o d o  
s p ra w y  n ie w n io s ły , z ło ż y ł o b s z e rn e  
z e z n a n ie b ie g ły p . d r . Leszkowski, 
k tó ry  .d o k o n y w a ł s e k c ji z w ło k  ś . p . 

Z a m ę c k ie j.
N a  te rn  p rz e w o d n ic z ąc y  ro z p ra w y  

z a m k n ą ł p rz e w ó d s ą d o w y  i u d z ie lił  
g ło su  p . p ro k u ra to ro w i,  k tó ry  p o  d łu ż -  
(S z e m  p rz e m ó lw ie n iu ż ą d a ł d la o s k a r ­
ż o n e g o  k a ry  z a r t . 2 2 5  k o d . k a rn e g o , 

p a r . 1 -s z y .
Z  k o le i z a b ra ł g ło s o b ro ń c a  o s k a r ­

ż o n e g o  p . m e c e n a s Chwiećko, p ro s z ą c  
w  p ię k n e m  p rz e m ó w ie n iu  o ła g o d n y  

w y ro k , d la  s w e g o  k lie n ta .
Sąd po naradzie skazał Kołowate­

go za zabójstwo śp. Zamęckiej na 4 

(cztery) lata więzienia.
R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł s ę d z ia  

is . o . p . N a w ro c k i, a  ja k o  w o ta n c i z a ­
s ia d a li s ę d z ia s . o . p . Ł u p k o w sk i i 
n a c z . S . G r. p . C ie s z y ń s k i. O s k a rż a ł 
p ro k u ra to r p . Z a ją c z k o w s k i. P ro to ­
k ó ł p ro w a d z ił s e k r . s ą d . p . O ls z a k ,

N ie c o d z ie n n ą s p ra w ę ro z p a try w a ł  
w  d n iu w c zo ra jsz y m  S ą d o k rę g o w y  
w  T o ru n iu n a s e s ji w y ja z d o w e j w  

W ą b rz e ź n ie .
P rz e d  S ą d e m  s ta n ą ł B a z y li K o ło ­

w a ty  z  C z y s to c h le b ia  o s k a rż o n y  o  z a ­
bicie swej szwagierki 62-letniej Za- 
męckiej u  n ie g o  z a m ie s z k a łe j.

W e d łu g  a k tu  o s k a rż e n ia , w  l is to ­
p a d z ie u b . ro k u K o ło w a ty podczas 
kłótni z Zamęcką dusił ją kolanami 
i potem zrzucił ze schodów. Śp. Za- 
m ę c k a  m ia ła z ła m a n e ż e b ro ,  i ś m ie rć  
niespełna dwie godziny później.

S e k c ja  z w ło k  w y k a z a ła , ż e  ś p . Z a -  
m e c k a m ia ła z ła m a n e ż e b ro i ś m ie rć  
n a s tą p iła w s k u te k z a la n ia o p łu c n e j 

k rw ią .
O s k a rż o n y K o ło w a ty p rz y z n a  je  

s ię w p ra w d z ie , ż e z e ś . p . Z a m ę c k ą  
m ia ł z a ta rg , z e s c h o d ó w  je j n ie  z rz u ­
c ił, a  ty lk o  rz u c ił n a  n ią  p le c a k ie m  w  
k tó ry m  b y ły  k a r to fle . —

S ą d  w o b e c te g o  p rz y s tą p ił d o  b a ­
d a n ia ś w ia d k ó w . P ie rw s z y  z e z n a w a ł  
p o s te ru n k o w y p . Łomnyczuk, k tó ry  
p ro lw a d z ił d o c h o d z e n ie . J e g o  z e z n a n ia  
n ic c ie k a w e g o d o  s p ra w y  n ie w n io ­

s ły .
Z  k o le i z e z n a w a ł Jan Mech lo k a ­

to r o s k a rż o n e g o  K o ło w a te g o ..  S tw ie r­
d z a , ż e  K o ło w a ty  w  d n iu  k ry ty c z n y m  
je sz c z e  p rz e d  k łó tn ią z e  ś p . Z a m ę c k ą  
z a m k n ą ł d rz w i o d  s ie n i, c o  n ig d y  te ­
g o  n ie  c z y n ił, p o z a te m  d o d a je ż e  p o ­
m ię d z y  K o ło w a ty m i a ś . p . Z a m ę c k ą  
b a rd z o  c z ę s to  b y ły  k łó tn ie .

W  d a lsz y m  c ią g u z a z n a w a li ż o ­
n a M e c h a , Ł u c ja , c ó rk a M ę c h ó w , 
A n ie la . W y ż e j w y m ie n ie n i p o tw ie r-

Komunikat Rady 

Powiatowej B. B. W. R. 
Z a rz ąd o m  K ó ł L o k a ln y c h  B B V ;R . 
p O w ie c ie w ą b rz e s k im  p o d a ję d ow  p o w ie c ie w ą b rz e s k im  p o d a ję d o  

w iad o m o ś c i s k ła d p re z y d ju m  R a d y  
P o w ia to w e j B B W R . n a p o w ia t w ą ­
b rz e s k i:

p r  e z e s : K s . D r. Ł ę g o w sk i —  W ie l­
k ie  R a d o w is k a ,

2 . w ic e p re z e s : A n to n i M a k o w s k i—  
W ą b rz e ź n o ,

1 1 . w ic e p re z e s : W ła d y s ła w K li­
m e k  —  P ły w a c z e w o ,

s k a  rb n ik ; Z e n o n S z u s t —  n o ta r -  

ju s z  —  W ą b rz e ź n o ,
s e k re ta rz i k ie ro w n ik s e k re ta ria ­

tu : P a w e ł B e rn d t —  p ro fe s o r g im n .,  
W ą b rz e ź n o .

G o d z in y  u rz ę d o w a n ia i lo k a l s e ­
k re ta r ia tu p o d a m w n a jb liż s z y c h  
d n ia c h .

Z  p o w o d u w y ja z d u K s . D r. Ł ę -  
g o w s k ie g o , u rz ę d u ją c y m p re z e s e m  
je s t p . A n to n i M a k o w s k i.

W  s p ra w a c h  s e k re ta r ja tu  z w ra c a ć  
s ię n a le ż y d o k ie ro w n ik a s e k re ta r ­
ia tu p . p ro f . B e rn d ta , s k ła d k i n a le ­
ż y  o d p ro w a d z a ć  n a  rę c e  s k a rb n ik a p .  
Z e n o n a S z u s ta .

D o in k a s o w a n ia s k ła d e k . P re z y d ­
ju m  n ik o g o  n ie u p o w a ż n iło .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 6 . 4 . 1 9 3 4 r . 
Antoni Makowski, I . w ic e p rez e s .
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W s c h ó d Z a c h ó d

'S Ś w ię ta k a to l.

1 8 K W . Ś . B o g u m iła 4 ,4 5 6 ,4 3

1 9 W C z . T jn io n a 4 ,4 3 6 ,4 5

2 0 W P . A g n ie s z k a 4 ,4 1 6 .4 6

— N A „ C H A L L E N G E ’ 1 o f ia ro w a li w z g l.

z e b ra li w d a ls z y m  c ią g u : K o ło Ś ro d o w is k o w e  

B . B . W . R . p rz y Z ak ła d ac h G ra fic z n y ch B .

S z cz u k i 6 ,5 5  z ł., K o le j. P . W . W ą b rz e ź n o  5 ,—  z ł, 

K o ło  Z w . In w a lid ó w  W o je n . W ą b rz e ź n o  6 ,—  z ł.,  

S M P . M ę s k ie 1 ,—  z ł., S M P  Ż e ń s k ie W ą b rz e ź n o  

3 ,2 0  z ł, P , W , i W . F . 0 ,5 5  z ł, K ie ro w n ik  s z k o ły  

p . W o lf G o lu b  6 ,8 0  z ł., p . w ó jt K ru ż y c k i O s tro ­

w ite 1 0 ,—  z ł., P . p . S o łty s i z T rz c ia n a 3 ,6 0 z ł.,  

M . R a d o w is k 1 ,4 0 z ł., G a ju  3 ,7 0 z ł., P ły w a c z e -  

w a 3 ,—  z ł., C h e łm o ń c a 1 ,5 0  z ł., Ł o p a te k 1 ,5 0  z ł. 

L ip n ic y 2 ,5 0  z ł., B B W R . Ł o p a tk i 2 ,—  z ł. ,

Obwód Powiatowy LOPP.

—  Z B IÓ R K A  N A  B U D O W Ę S Z K Ó Ł . K o ­

m ite t M ie jsc o w y T o w a rzy s tw a P o p ie ra n ia B u ­

d o w y P u b l. S z k ó ł P o w s z ec h n y c h w  P o ls ce p o ­

d a  je d o w ia d o m o ś c i, ż e z b ió rk a u lic z n a , u rzą ­

d z o n a w  d n iu 8 k w ie tn ia b . r . p rz y n io s ła 6 0 ,7 7  

z ł. z a ś z b ió rk a d o m o w a w ś ró d o b y w a te ls tw a  

m ie e js c o w e g o —  3 6 ,2 0 z ł., w y d a tk i w y n o s iły  

9 ,1 0  z ł., w o b ec  c z e g o  c z y s ty  z y s k  n a  rz e c z T o w a ­

rz y s tw a P o p ie ra n ia B u d o w y  P u b l. S z k ó ł P o w sz .  

w  P o ls c e w y n o s i 8 7 ,8 7  z ł.

W s zy s tk im  o f ia ro d a w c o m  o ra z w s zy s tk im  

ty m , k tó rzy  w  ja k ik o lw iek  s p o s ó b  p rz y cz y n ili s ię  

d o  u rz ą d z e n ia  i p o m y ś ln e g o  w y n ik u  o b u  z b ió re k , 

n ie s z c z ę d z ą c p ra c y n i p o m o c y m a te rja ln e j n a  

ta k w z n io s ły c e l, ja k im je s t b u d o w a s z k ó ł  

p o w s z e c h n y c h w  P o ls c e , s k ła d a n a js e rd e c z n ie j­

s z e  p o d z ię k o w a n ie

K o m ite t M ie js co w y

T o w . P o p ie ra n ia B u d o w y P u b l, S z k ó ł P o w s z . w  

P o ls ce

—  B A C Z N O Ś Ć  W Ł A Ś C IC IE L E  N IE R U C H O ­

M O Ś C I. P rz y p o m in a m y  w s z y s tk im  c z ło n k o m  Z w . 

W ła ś c ic ie li N ie ru c h o m o ś c i, b y n ie z a p o m n ie li 

w n ie ś ć o d w o ła n ie o d  p a ń s tw o w e g o p o d a tk u o d  

n ie ru c h o m o ś c i w  c z a s o k re s ie 1 4 -d n io w y m  p o  d o ­

rę cz e n iu n a k a z u p ła tn ic z e g o . Z a ra z e m o z n a j­

m ia m y , ż e c z a s o k re s d o z e z n ań  o p a ń s tw o w y m  

p o d a tk u d o c h o d o w y m  m ija z d n ie m  1 m a ja b r .

Z a p o w ie d z ia n e n a d z w y c z a jn e z eb ra n ie Z w . 

W ła ś c ic ie li N ie ru c h o m s ś c i o d b ę d z ie s ię w  n a j­

b liż s z y c h  d n ia c h , o c z em  w s zy s tk im  w ła ś c ic ie lo m  

o s o b n o p o d a m y d o w ia d o m o ś c i.

Z a Z a rz ą d :

(— ) A . M a k o w s k i  (— ) Z . G a s z y ń s k i

—  O s trze ż e n ie . W  o s ta tn ic h  c z as a c h  l ic z n e  

in s ty tu c je z a g ra n ic z n e o g ła sz a ją p ro s p e k ty  

w s p ra w ie u d z ie lan ia p o ż y c z e k n a d o g o d ­

n y c h w a ru n k a c h . C z ę s to k ro ć z d a rz a ły s ię  

w y p a d k i, ż e p o z a te m i o g ło s z e n ia m i k ry li  

s ię a fe rz y ś c i k o rz y s ta ją cy z ła tw o w ie rn o ś c i  

lu d z i. Ż ą d a li o n i b o w iem  z a u s łu g i z a licz e k  

n a k o s z ta . Z a lic z k i te n ie je d n o k ro tn ie b y ły
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bardzo w ysokie. Po otrzymaniu zaliczki ża­

den z pożyczkobiorców pożyczki nie otrzy­

m ał, ani też nie otrzym ał zwrotu zaliczki, po­

nosząc niejednokrotnie dotkliw e straty.

O statnio instytucje p. n, „K apitalnach- 

w eis A ktien G esellschaft* 1 z siedzibą w Zu­

rychu i filją w Bazylei w Szwajcarji ofia­

ruje w Polsce za pośrednictw em prasy i sw o­

ich agentów pośrednictwo w uzyskiw aniu  

kredytów. W edług otrzym anych inform acyj 

instytucja tajnie m oże być traktow ana po­

w ażnie i w chodzenie z nią w stosunki m oże 

narazić na ewtl. straty.

— Nadzwyczajne walne zebranie placów ­

ki Pow stańców i W ojaków w W ąbrzeźnie  

odbyło się ub. niedzieli w hotelu pod „Bia­

łym O rłem 11 przy udziale około 50 człon­

ków pod przew odnictw em skarbnika pow . 

p. Wolnika. N a zebraniu tern dokonano w y­

boru now ego prezesa,, którym obrano p. 

Główczewskiego. W iceprezesem został p. 

Staniowski, zaś referentem organizacyjnym  

p. Lewandowski. Pozatem om awiano różne  

sprawy jak: urządzenie w dniu 3 M aja im ­

prezy teatralnej oraz spraw y św ięta p. w . 

i w. f.

— SPA DŁ BA LO N PRÓ BN Y . O negdaj 

spadł na polu pana G łow ińskiego w Rado- 

w iskach W ielkich w ojskow y balon próbny, któ­

ry został odpowiednio zabezpieczony i odsta­

w iony do m iejsca przeznaczenia.

- CEN A M A SK I G A ZOW EJ O BNIŻO N A. 

O bw ód Pow iatow y LOPP, zawiadamia, że 

cena m aski gazow ej obniżona została obec­

nie dla osób i instytucyj pryw atnych do  

ceny 17 zł za sztukę. Zamów ienia przyjm uje  

Sekretarjat O bwodu Powiatowego LO PP. 

(Starostw o Pow . w W ąbrzeźnie.)

- K U RS SZY BO W COW Y. A eroklub  

Lwow ski po porozum ieniu się z O kręgow ym  

K om itetem Szybow cow ym w e Lw ow ie po- 

daje do w iadom ości zainteresow anych pro­

gram kursów, opłaty oraz w arunki przyj­

m ow ania do Szkoły Szybow cow ej w Czer­

w onym K am ieniu w r. 1934.

W r. b. A eroklub Lw owski organizuje 

8 kursów szkolnych w czasie od 4 kw ietnia 

do 17 października. W czasie tym przew i­

dziany jest również trening pilotów do kat. 

„B“ oraz praktyczne przeszkolenie kandy­

datów na instruktorów szybow cowych w  

prow adzenia lotów (według w ymogów M i­

nisterstwa K omunikacji.)

Szczegółow y program kursów przeglą­

dać m ożna w O bwodzie Pow iatowym L. O . 

P. P. w W ąbrzeźnie (Sekretarjat ul. W olno­
ści.)

— SPA D K O BIERCY M A JORA D EM BIŃ ­

SK IEG O urządzili w D worze A rtusa w Toru­

niu zebranie celem ostatecznego w ywindykow a- 

nia spadku, który w ynosi obecnie około 200  
m iljonów dolarów .

K ontynuowanie prac, zw iązanych z uzna­

niem praw spadkobierców m jr, D embińskiego  

przez Rząd Stanów Zjednoczonych, pow ierzono  

now emu kom itetow i, do którego w eszli p, p. 

Sadow ski, W iśniew ski, M alchrow icz i W olnie- 

w icz z Torunia oraz G adziewski z M ichałow a 

pow iatu brodnickiego. Ponadto, jako doradca 

w spraw ach genealogicznych w szedł do K om i­

tetu p. Sydow z Torunia. D oradcą prawnym  

pozostaje p. dr. J. W iśniew ski.
M ajor D owbór-D em biński, który poległ w  

roku 1836 w bitw ie pod G oliath był rodem z 

naszego powiatu.

Z tej przyczyny znajduje się w naszym po­

w iecie w iele spokrewnionych ze śp. m ajorem 

D embińskim, którzy dlatego również czynią sta­

rania o uzyskanie spadku.

— „D ZW O NY N IEDZIELNE 11 w yszły już 

z druku. Piękna szata zew nętrzna tej gazety  

i niezwykle ciekawa treść zadow oli najwybred­

niejszych czytelników . „Dzwony N iedzielne" 

m ożna już od dzisiaj nabywać w kioskach i 

u sprzedaw ców ulicznych za 15 groszy.

Nadesłane
Urząd Podatkowy 

a podatnik

Ilustrow any K ur  jer Codzienny donosi z 

W arszawy, jakoby tam tejsze urzędy skarbow e 

zaapelow ały do ogółu podatników , by w spół­

działali z w ładzam i skarbow emi w w ym iarze 

podatku przem ysłowego od obrotu. Pow iedzia­

no naw et: „tylko sam uczciw y podatnik m oże 

naj spraw iedliwiej ocenić sw ój obrót".

D oprawdy, czytając to, oczom w łasnym  

w ierzyć się niechce! Czyżby nareszcie podat­

nik m ógł m ieć głos, czyżby jem u nareszcie da­

no w iarę i m ożność udziału w procesie nakła­

dania na niego daniny! N ie, to chyba spóźnio­

ny prim a aprilis!

A jeżeli zaś to jest faktem, to jaknajgo- 

ręcej życzyćby należało, by nie tylko w W ar­

szaw ie, ale w całej Polsce urzędy w ymiarowe 

taki w yrobiły sobie pogląd na sprawę w ym ia­

ru danin. By te w ładze choć szczyptę dały w ia­

ry zeznaniom podatników , Jakąby to w zbudzi­

ło dum ę w podatniku, jakie poczucie w łasnej 

godności i obow iązku obywatela i człow ieka. 

N ie słyszałoby się napew no o takich godnych  

nań podatników , o napew no nie! Jakaby to za­

panow ała zdrow a atmosfera m iędzy obu strona­

m i. Podatnik przestałby uw ażać podatek jako  

zdarty haracz, lecz jako św ięty a nawet m iły  

obow iązek obyw atelski.

N ie słyszałoby się napew no o takich go­

dnych ze w szech m iar oburzenia, że podatnik w  

zeznaniach podaje sw ój obrót w w ysokości 

9000 zł., a czynniki w ym iarow e kropią m u za­

ocznie 75,000 zł. A najciekaw sze w takim w y­

padku jest to, że obie strony uw ażają się być 

w porządku! A przecież obywatel, który ten ­

dencyjnie, a złośliw ie zm niejsza sw ój rzeczyw i­

sty obrót o 64000 zł., by oszukać Skarb w ła­

snego Państwa, w inien być przez innych oby­

w ateli piętnow any, przez w ładze osadzony za 

kratami.

A le odw rotnie, jeżeli i K omisja Szacunko­

w a, nie m ając m ocnych podstaw, zam iast ze- 

znanych 9000 zł. w ali 75000 zł., czem dotkli­

w ie krzyw dzi obywatela, zniechęca go i w rogo 

do Państwa usposabia, odbiera m u chęć do  

pracy, a naw et dopraw dy i do życia, w inna w  

całym sw ym składzie znaleźć się pod kluczem .

N a m iłość Boską, w szak do tak horendal- 

nych faktów doprow adza tylko brak w zajem ne­

go zaufania, a co najsmutniejsze — całkowity 

zanik poczucia uczciw ości i sprawiedliwości.

Ile to już na tem at naszego system u w y­

m iaru podatków zapisano szpalt w pism ach 

tak prorządow ych, jak i opozycyjnych, ile to  

było zapow iedzi uzdrow ienia i w ogóle zracjo­

nalizow ania tego system u, a w szystko jednak­

że toczy się starem łożyskiem . W szak bodaj 

nic tak nie depraw uje obywatela i w ypacza 

jego poczucia obyw atelskiego, jak w łaśnie nie­

sprawiedliw y w ym iar podatku,

N iczem są i będą w szelkie zarządzenia i 

rozporządzenia, dopóki nie zaistnieje w zajem ­

na w iara i zaufanie m iędzy obu stronam i, tj, 

podatnikiem i w ładzam i w ym iarowem i.

Za najracjonalniejsze w tym w zględzie po­

sunięcie należy uw ażać zapoczątkow anie przez 

urzędy skarbow e w W arszawie, danie m ożności 

podatnikow i bliższego udziału w opodatkow a­

niu go, pow ierzenie m u w pew nym stopniu oce­

ny m ożności i w ysokości jego w zględem Pań­

stwa obow iązków . Jest to naw rót z drogi dem o­

ralizacji na drogę do podniesienia podatnika do  

godności obyw atela i człow ieka.

Raeh Towarzystw
— ZEBRA NIE TO W , W ŁAŚCICIELI N IE ­

RUCHO M O ŚCI odbędzie się w czw artek dnia 

19 kw ietnia br. w ieczorem o godz. 7.30 w iecz. 

w lokalu p. K limka,

N a porządku obrad sprawy podatkow e.

Zarząd,

—  ROD ZIN A U RZĘDN ICZA . D nia 20 bm . o 

godz. 18-tej w sali sejm ikow ej w gm ahu Staro­

stw a odbędzie się członkow skie zebranie K oła 

„Rodzina U rzędnicza" z następującym porząd­
kiem obrad:

1) Zagajenie, 2) O dczytanie protokołu z po­

przedniego zebrania. 3) Poinform ow anie o pracy  

w sekcjach. 4) Spraw ozdanie p. prof. Czerw iń­

skiej z kursu w ychowania obywatel. 5) K omuni­

kat o założeniu K om . porozumiew aw czej. 6) K o­

m unikat o odczycie p, M onczeńskiej —  G ościń- 

skiej, 7) Sprawa legitym acyj i składek. 8) W ol­

ne głosy.

Ze w zględu na w ażność spraw , które będą 

poruszone, Zarząd K oła uprzejm ie prosi o li­

czne i punktualne przybycie, tak członków K oła 

jak i te panie urzędniczki i panów urzędników, 

którzy m ają zamiar do naszej „Rodziny" jeszcze 
się przyłączyć.

Zarząd K oła

— Walne Zgromadzenie Obwodu Pow. 

LOPP. W dniu 20 kw ietnia 1934 r. odbędzie 

się W alne Zgrcimadzenie O bw odu Pow iato­
w ego LOPP. w W ąbrzeźnie.

Zgrom adzenie odbędzie się w sali Rady  

Pow iatow ej, gm ach Starostwa Pow . w W ą­

brzeźnie, o godzinie 17-tej.

Porządek dzienny Zgrom adzenia:

1) Zagajenie, 2) W ybór Prezydjum O gól­

nego Zgromadzenia, 3) O dczytanie protokółu  

z ostatniego O gólnego Zgrom adzenia, 4) Spra­

w ozdanie Zarządu z działalności za r. 1932 

i 1933. 5) Spraw ozdanie K om isji Rewizyjnej 

i w niosek o udzielenie absolutorjum. 6) O mó­

w ienie budżetu na rok 1954. 7) Spraw ozda­

nie z akcji zbiórkow ej na „Challenge 11. —  

8) W ybór Zarządu. 9) W ybór 2 delegatów  

i 2 zastępców na O gólne Zgrom adzenie O krę­

gu W ojew ódzkiego. 10) W nioski zgłaszać w  

odpow iednim term inie na piśm ie.

Prezes: (— ) K alkstein. 

Sekretarz: (— ) Pokorow ski.

—  K . S. „POG OŃ " —  Sekcja piłki nożnej. 

Zebranie sekcji odbędzie się w piątek, dnia 20 

bm . o godz. 20-tej w ieczorem w lokalu druha 

H offm anna. Przybycie w szystkich członków z po­

w odu om ów ienia bardzo w ażnych spraw jest ko­

nieczne. Sym patycy m ile w idziani.

Kierownik

— N A DZW YCZAJN E W A LN E ZEBRA­

N IE TO W A RZY STW A ŚPIEW U „LU TN IA" 

W W ĄBRZEŹNIE odbędzie się w sobotę, dnia 

21 kwietnia 1934 r. o godz. 20-tej w lokalu p. 

St. K lim ka, na które w szystkich członków  

„Lutni" się zaprasza. Porządek obrad; 1) Za­

gajenie. 2) Sprawa obchodu 25-lecia „Lutni" i 

Zjazdu K ół Śpiewaczych I O kręgu Pom . Zw iąz­

ku K ół Śpiewaczych. 3) Rozpatrzenie w niosku  

Zarządu o m ianow anie w spółzałożycieli „Lutni" 

członkam i honorow ymi, 4) Zamknięcie zebrania.

Za Zarząd;

(— ) J, K urzyński, prezes 

(— ) J. Pawlew ski, sekretarz

—  K W A RTA LNE ZEBRAN IE CECH U PIE ­

K A RSKIEGO na pow . W ąbrzeźno odbędzie się 

dnia 23 kw ietnia 1934 roku o godz. 11 przed  

południem w Kowalewie Hotel Poznański. — 

Przybycie w szystkich kolegów z pow odu w aż­

ności obrad konieczne.

ZA RZĄ D:

(—) Konrad Rujner, Starszy Cechu

(—) Stefan Jarzembowski, sekretarz Cechu

Rozpsn^enii! ooliniiie
Wojewody Pomorskiego 

z dnia 8. 1. 1932 r.

o plakatowaniu ogłoszeń w gminach 

miejskich.

N a podstawie art. 113 ust. 3 rozp. Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 19. I. 1928 r. 

o organizacji i zakresie działania w ładz ad­

m inistracji ogólnej (Dz. U . R. P. N r. 11 poz. 

86) § 157 ustawy o ogólnym zarządzie kraju  

z dnia 50 lipca 1885 r. i §§ 6, 12 i 15 usta­

w y o administracji policji z dnia 11 m arca  

1850 r. oraz za zgodą Izby W ojewódzkiej 

zarządzam  co następuje:

§ 1.

Plakatow anie, tj. rozlepianie, rozw iesza­

nie, przybijanie lub um ieszczanie w inny  

sposób w szelkiego rodzaju obw ieszczeń, w ez­

w ań, afiszów itp. dozw olone jest tylko na  

specjalnie do tego celu przeznaczonych słu­

pach ogłoszeniow ych lub innych urządze­

niach reklam owych.

§ 2.

Plakatowanie na nieruchom ościach (do­

m ach parkanach itp.) dopuszczalne jest je­

dynie w m iejscach stale do tego celu w y­

znaczonych i przygotow anych w ten sposób, 

by po usunięciu plakatów zachow any był 

czysty w ygląd nieruchom ości.

Sposób przygotow ania m iejsc do plaka­

towania ustalają, jakoteż na w yjątki co  

do plakatow ania w innych m iejscach, aniżeli 

w skazanych w ustępie poprzednim, zezwa­

lają m agistraty gm in m iejskich.

§ 5.

Plakatow anie poza m iejscam i, w skazane- 

m i w §§ 1 i 2 jest w zbronione. Plakaty, u- 

m ieszczone poza temi m iejscam i, podlegają 

niezw łocznemu usuw aniu.

§ 4.

Plakatow anie, dokonyw ane w oknach w y­

staw sklepow ych, na szyldach i gablotkach  

oraz na kioskach gazeciarskich przez ich  

w łaścicieli w celach reklam owania ich przed­

siębiorstw , nie podpada pod postanow ienia  
niniejszego rozporządzenia.

§ 5.

O głoszenia i obw ieszczenia w ładz i urzę­

dów państw owych i samorządow ych, będą 

plakatow ane w m iejscach, ustalonych w tym  

celu i podanych do w iadom ości publicznej 

przez m agistraty gm in m iejskich.

D o tego czasu przepisy § 5 nie m ają za­

stosowania do ogłośzeń w ładz i urzędów  

państw owych i samorządow ych.

§ 6.

Plakatow anie, jak rów nież zdejmow anie 

ogłoszeń w ładz i urzędów państw owych i sa­

m orządow ych jest dozwolone jedynie oso­

bom , upow ażnionym do tego przez m agistra­

ty gm in m iejskich z zachow aniem przepisu  

§ 5.

W ładze i urzędy państw owe i samorządo­

w e m ogą w nagłych w ypadkach zarządzić 

rozplakatow anie sw ych ogłoszeń przez w łaś­

ciw ych urzędników lub osoby do tego upo­

w ażnione

§ 7.

U szkadzanie i zrywanie w szelkiego ro­

dzaju ogłoszeń aktualnych w chwili uszko­

dzenia lub zrywani ’a, jakoteż zaklejanie lub  

w jakikolw iek sposób usuw anie ich przez 

osoby, niepow ołane do tego, jest w zbronione.

§ 8.

Przekroczenie niniejszegfoi (rozporządze­

nia, podlega karze grzyw ny do 60 złotych  

lub w razie niemożności uiszczenia grzyw ny, 

odpow iedniej karze aresztu.

Za w innych przekroczenia w rozum ieniu 

rozporządzenia niniejszego uw aża się nie- 

tylko bezpośrednich sprawców , lecz także  

osoby, z polecenia lub w interesie których  

dokonyw a się plakatow ania.

4 9.

Rozporządzenie niniejsze zyskuje m oc o- 

bow iązującą na obszarze gm in m iejskich w o­

jewództwa pom orskiego z upływ em 60 dni 

po dniu ogłoszenia.

Ze w skazanym w ustępie poprzednim  

dniem tracą m oc obowiązującą w szystkie 

przepisy obow iązujące w tym przedmiocie  

na terenie w ojew ództw a pom orskiego.

N r BA. II. 547.“

W ojewoda: (— ) K irtiklis.

Pow yżej w ym ienione rozporządzenie po­

licyjne p. W ojew ody 'Pomorskiego podaję 

ponow nie do publicznej w iadom ości z w ez­

w aniem do ścisłego i bezw zględnego zastoso­

w ania się.

W ąbrzeźno, dnia 14 kw ietnia 1954 r.

M IEJSKI U RZĄ D BEZPIECZEŃSTW A  

i PO RZĄ D KU PU BLICZN EG O  

(— ) SCH W A RZ Burmistrz

Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzna 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno

Sprzedajemy okazyjnie:
1. Samochód 7-o osobowy limuzyna m arki 

„Buick” m od. 1929 6-cio cylindrowy, m oc sil­
nika 22/93 K . M . w stanie bardzo dobrym

2. Samochód 4-o osobowy otwarty m arki 
„Fiat” m od. 503 4-ro cylindrowy, m oc silnika 
6/30 K . M . po generalnym  remoncie.

3. Samochód 4-o osobowy otwarty m arki 
„A ustro-D aimler” typ A . D . 6-cio cylindrowy, 
m oc silnika 17/60 K . M . gotowy do jazdy

4. Samochód 4-o osobowy otwarty m arki 
„Chrysler" m od. 1927 6-cio cylindrow y, m oc 
silnika 12/54 K . M . po generalnym rem oncie.

Zgłoszenia kierować:

„UNIA*1 Zjednoczone Fabryki Maszyn 5. A.
Grudziądz

Mieszkanie
słoneczne 2 pokojow e 

natychm iast do w ynaję­
cia. M . Piłsudskiego 63.

W niedzielę, dnia 15. 3. 
z K otnow a pow . Cheł­

m no uciekł 

KOŃ 
gniady 3 białe pęciny. 
K to go odprow adzi o- 
trzyma w ynagrodzenie.

Adam Piskor
G rudziądzka 28

Potrzebny
zaraz

uczeń
piekarski najchętniej ze 

w si
J. Rujner
m . piekarski

O0OO

D obra 5 letnia w ysoko- 
cielna

KROWA
na sprzedaż 

G dzie w skaże adm . 
„G łosu W ąbrzeskiego 44

KOŃ
klacz gniada przybłąkała  
się. O debrać m ożna za 
zw rotem kosztów utrzy ­

m ania i ogłoszenia.

Majętność Trzcianek 
poczta W ąbrzeźno

2 śnieżno-białe  

skórki-kozie 
kupi 

Plebanja Ryńsk

Książnica Kopeniikańska 

w Toruniu
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Przeczytaj i podaj sąsiadowi

Premia dla abonentów w miesiącu mainJIHGFEDCBA

W dniach od 15 do 25 każdego mie­
siąca przypominamy naszym Czytelni­
kom o obowiązku przedpłaty na „Głos 
Wąbrzeski".

Niejeden bowiem z abonentów nie 
może z jakichkolwiek przyczyn zapisać 
gazety odraza na cały kwartał.

Jak-Szan. Czytelnicy mogli zauważyć 
pismo nasze z każdym tygodniem ulep­
szamy. Podajemy prócz ciekawych do-

\ datków, cały szereg najważniejszych 
| wiadomości z kraju i ze świata — 
\ wszelkie przejawy życia kulturalno- 
oświatowego i społecznego z powiatu w 
umieszczanych feljetanach z „WĘDRÓ­
WEK PO POWIECIE".

W krótkim czasie na miejsce koń­
czącej się już powieści „Tajemnice Gro­
bowca” rozpoczynamy druk nowej, bar­
dzo zajmującej powieści.

Pozatem w początkach maja doda­

my trzeci tom „Bibljoteczki Głosu” pod 
tytułem

„BASZTA ŚMIERCI”.
Powieść ta, zawierająca przeszło 40 

stron druku podaje ciekawe przygody 
słynnego detektywa, rozwiązującego ta­
jemniczą zagadkę.

Powieść tę czyta się z wielkiem zain­
teresowaniem — jest dobrą lekturą po 
pracy.

KTO z Szan. Czytelników CHCE 
MIEĆ TĘ KSIĄŻKĘ BEZPŁATNIE

winien: 
odnowić prenumeratę „Głosu” na mie­
siąc MAJ!

O tern prosimy powiedzieć wszyst­
kim znajomym, krewnym i sąsiadom — 
niech i oni zapiszą „Głos Wąbrzeski”.

Poniżej zamieszczamy dwa kwity 
abonamentowe, z których jeden prosimy 
dać znajomym, drugi zaś należy samemu 
wypełnić i wysłać na pocztę a listonosz 
po pieniądze się zgłosi.

Kwit na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abon.
Oprocent. 

i manipul.
Razem

Głos WabRgski Wąbrzeźno na miesiąc: 
maj

0,79 0,21 1,00

gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo­
nosza

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie poczty................................... -........................

Kwit na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 

wydania
Czas przedpłaty Abon.

Oprocent. 
i manipul.

Razem

ilos Wąbrzeski Wąbrzeźno na miesiąc:
maj

0.79 0,21 1,00

gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo- 
noszą

Imię, nazwisko dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie poczty----------------------------------------------

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.... dnia Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

......................... . .........................dnia________ _________
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Do 25 bm. należy odnowić prenumeratę!LKJIHGFEDCBA

* Przypominamy wszystkim Czytel- | 
yiikom, że przedpłatę na miesiąc M AJ 
i CZERWIEC winno się odnowić do 
25 bm.

Kto w tym terminie nie zapisze, mo­
że NARAZIĆ SIĘ NA STRATĘ począt­
kowych numerów wychodzących w ma­
ju.

A w tych numerach, mogą znajdo­
wać się ciekawe wiadomości, rozporzą­
dzenia i t. p. • W krótkim czasie na miejsce koń-

Strata więc byłaby wielka — aby jej czącej się już powieści „Tajemnice Gro- 
uniknąć należy już dziś zapisać „Glos" bowca" rozpoczynamy druk nowej, bar- 
na poczcie wzgl. u pp. listonoszy.

Jak Szan. Czytelnicy mogli zauważyć . Pozatem w początkach maja doda- ; 
pismo nasze z każdym tygodniem ulep- my trzeci tom „Bibljoteczki Głosu" pod 
szamy. Podajemy prócz ciekawych do- \ tytułem odnowić prenumeratę „Głosu" na mie-

- ■ „BASZTA ŚMIERCI". siąc MAJ!
w której opisane są przygody słynnego
detetywa O tern prosimy powiedzieć wszyst-

MAC AN TABU kim znajomym, krewnym i sąsiadom —
Powieść ta, zawierająca przeszło 40 niech i oni zapiszą „Głos Wąbrzeski".

stron druku podoje ciekawe przygody
słynnego detektywa, rozwiązującego ta- ; Poniżej zamieszczamy dwa kwity 
jemniczą zagadkę. abonamentowe, z których jeden prosimy

Powieść tę czyta się z wielkiem zain- dać znajomym, drugi zaś należy samemu 
teresowaniem — jest dobrą lekturą po wypełnić i wysłać na pocztę a listonosz 
pracy. po pieniądze się zgłosi.

KTO z Szan. Czytelników CHCE 
MIEĆ TĘ KSIĄŻKĘ BEZPŁATNIE} * *

datków, cały szereg najważniejszych 

wiadomości z kraju i ze świata —  
wszelkie przejawy życia kulturalno- 
oświatowego i społecznego z powiatu w 
umieszczanych łeljetanach z „WĘDRĄ' 
WEK PO POWIECIE''.

dzo zajmującej powieści.

winien:

Kwit na zamówienie gazety. Kwit na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abos. Oprocent. 
i manipul Razem

tntslii Wąbrzeźno na miesiąc: 
maj

0,79 0,21 1,00

gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo­
nosza

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 

wydania
Czas przedpłaty Abon.

Oprocent. 
i manipul.

Razem

iłos Wgbnesfci Wąbrzeźno na miesiąc: 
maj

0,79 0,21 1,00

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie poczty

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

. dnia

gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ścia.gnąć przez listo­
nosza

Imię, nazwisko dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie poczty ...........................................................

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.................................................... dnia.....................................

Książnica Kopemikańfika 
w Toruniu

•


